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Protest.
W  A n glji i w  S zk o cji każdy zam ek 

lordów , .
W  N iem czech  każdy dw ór grafów , 

był teatrem  m ordów .

Nie w ied zą  cudzoziem cy, że i nasze 
kraje

U cyw ilizow an e m iały o b ycza je .
A dam  M ick ie w icz.
(„P an  T ad eu sz1*)

(S). Lioyd George, premjer angielski w mowie two­
jej wygłoszonej w izbie angielskiej obraził naród \ 
polski. Straszliwy ból targa dziś duszę każdego Polaka. 
Lloyd Gesrge uderzył w to, co jest każdemu narodowi 
świętem — w bonor narodu. Naród polski, naród Ja­
giellonów, Sobieskich, Kościuszków, Poniatowskich nie 
ścierpi tej napaści na saóJ honor, na którą pozwolił 
sobie przedstawiciel dumnej Anglji. Naród polski wystą­
pi jaK jeden mąż z uroczystym protestem. Do protestu 
tego przyłączamy się my Polacy w Prusach Wschodnich 
i to wszyscy, bez wyjątku.

Telegramy.
Lloyd George przeciw Polsce.
Londyn, 14 maja. Lloyd G eorge w ygłosił mowę, 

w której ujawniała się tendencja antypolska. Pow ie­
dział m iędzy innemi:

M iędzysojusznicza Komisja rozstrzygnęła, że czę­
ści kraju, które w w iększości głosow ały za Polską, 
mają byc oddane Polakom. Teraz Polacy urządzili 
pow stan ie i postaw ili sprzym ierzonych przed faktem 
dokonanym . Krok ten byt złamaniem traktatu w er­
salskiego. Jeślibyśmy w lej spraw ie nie postąpił: we­
d ług  słuszności, m ogłoby to  mieć nieobliczalne kon­
sekw encje dla pokoju europejskiego. Jeśli pokój zo­
stanie zakłócony, nie wiem, co się stanie na świecie.

Poiska jest ostatn im  krajem, który m ógłby wy­
stąpić przeciw  traktatow i w ersalskiem u. Polska w olność 
sw ą  zaw dzięcza me własnej bron:, lecz Anglji, F ran­
cji i W łochom . Każda litera uaktatu  oznacza jedno 
życie angielskie.

G dyby się Połakom  pozw oliło na naruszenie trakta­
tu  na G. Śląsku a Niemcom me pozw oliło na obronę 
prow incji, klóra dw a wieki do  nich należy a 600 lat 
z pew nością polską nie była — byłoby to z ujmą 
dla czc honoru  każdego kraju.

Lloyd G eorge stwierdził, że w ojska koalicyjne 
brały polskich żołnierzy w niemieckich okopach do 
niewoli. Żołnierze umierali w  niemieckich m undurach 
i zabijali Francuzów , A rgl ków  i W łochów , który za 
w olność Polski wałczyli, Km fanty pow iada, że Polacy 
na G órnym  Siąsku w oią umrzeć, aniżeli się poddać. 
G dyby daw niej tak myś'eli, gdy w ojna o w olność 
Polski się toczyła, zginęłoby mniej AngliKÓw, Fran­
cuzów  i W łochów . S

Briand w obronie Polski.
Paryż, 14. maja. P rezydent m inistrów  francuskich 

Briand odpow iedział na m ow ę Lloyda George. P o ­
w iedział pom iędzy innemi, że jeżeli Niemcy otrzym u­
ją zachęcenie do  gw ałtow nej interwencji na G órnym  
Śląsku, natenczas w ytw arza się trudna sytuacja. Akcja 
Niemiec miałaby fatalne następstw a w Polsce. Tw ier­
dzenie prem jera angielskiego, że Śląsk G órny  jest od 
setek lat krajem niemieckim, nazwał Briand — n i e ­
p r a w d ą .  W skazał na fakt, że Fryderyk II. w roku 
1740 zdobył i anektow ał Śląsk G órny. Niemiecką 
w iększość w miastach, w yw ołał napływ  żydów  i 
Niem ców . Briand w skazał na słynny niemiecki atlas 
A ndreego z roku 1914, na którym kraj górnośląski, 
gdzie przeważa język polski naznaczony jest niebie­
sko. Jedynie tylko kilka czerw ono różow ych w yse­
pek oznacza język niemiecki. B:iand zw rócił również 
uw agę na artykuł 88 traktatu pokojow ego, podług  
którego wynik głosow ania stw ierdzony być musi po ­
d ług  gmin. Briand zapowiedział spraw iedliw e ure­
gulow anie granic w myśl traktatu pokojow ego. S.

Fair play.
Kanclerz rzeszy Dr. W .rth  przedstaw ił się kon­

s ty tu cy jn e j zastępstw u krajów  niemieckich, radzie 
rzeszy („Reśchsrat*) i wygłosił przem owę. Zaznaczył 
dosyć wyraźnie, że parlam ent niemiecki zezwolił na 
politykę, która dąży d o  urzeczywistnienia w arunków  
nałożonych  przez „ultimatum*. „Niemcy zamierzają 
w ypow iedziane „ia“ bez żadnych zastrzeżeń urzeczy­
w istn ić*

Bez żadnych zastrzeżeń'.’, A jednak przychodzą 
zastrzeżenia. O toż słuchajmy.

»Za to oczekują Niemcy, aby przeciw nicy mając 
dobre  dow ody dobrej woli niemieckiej, oddały Niem­
com  uznanie. Przedewsmtkiem oczekują Niemcy „fair 
play* (O dpow iedniej, dobrej woij. Red.) w sprawie gór­
nośląskiej. Jedynie tylko gdy kwestja górnośląska bę­
dzie tak rozstrzygniętą, jak Niemcy w okazaniu swojej 
dobrej woli w kwestji odszkodowania za konieczne u- 
ważi .ją, jedynie wtenczas Europa uratowaną być może (!).

Bądź co bądź ciekawe to  stanow isko  rządu nie­
m ieckiego, który przyjm uje „ultimatum bez żadnych 
zastrzeżeń, a czyni zastrzeżenia w  spraw ie G órnego  
Siąska czepiając się „fuir play* Loyds George.

Pisaliśm y, że jesteśm y pesym istam i co do  stano­
w iska now ego  rządu niem ieckiego i jego polityki.

„Fair play* Dr. W irtna nietylko nasz pesymizm 
uzasadnia, ale daje nam  to przekonanie, że rząd Dr. 
W iith a  udaw adnia swojem i w ystępam i, że jest nie­
możliwy.

G órny  Śląsk nie m oże być przedm iotem  targów . 
Spraw a górnośląska załatw ioną być m oże jedynie na 
podstaw ie zupełnej spraw iedliw ości bez względu na 
interesy, poglądy państw , soraw a górnośląska nie 
m oże być w iązaną z spraw ą odszkodow ania i roz­
brojenia Niemiec.

Takie rozw iązanie kwestji byłoby nie »fair play«, 
ale krzyczącą niespraw iedliw ością.

Takiego rozw iązania kwęstji górnośląskiej sta­
now czo unikać należy.

»Fair play«, ale nie w zrozum ieniu i pojm ow a­
niu niemieckiemu. S.

„Finanzamt.“
Tytuł ten  „przyjaciół1 naszych, pew nych Niemców, 

zaw sze „razi*. P ragną oni abyśm y o „Fir.anzamcie* 
riie pisali wcaie Oni na „Finanzamt* w siadaja jak 
na „ślepą kobyłę*, my zaś mamy o „Finanzamcie* — 
ani d u d u ... M^my gębę trzym ać i płacić. Pow iada­
ją  nam Niemcy, że mamy pisać o podatkach w Polsce. 
Dobrze. Żeby oni nam, pm ynajrrriej tym, którzy za 
Polską glosow ali pozwolili płacić takie podatki, jakie 
płacą w Polsce, bylibyśm y zupełnie zadow oleni. Nie 
byleby podatków  a la „Notopfer* i innych. A zresz­
tą cóż nas obchodzi Polska? My chw ilow o m iesz­
kamy w  Niemczech, jest śmy poddanym i niemieckimi 
i mamy praw o zajm ow ać có do podatków  stanow i­
sko. jesteśm y delikatniejsi od Niem ców. Dziwimy 
się naw et, że prasa niemiecka pod presją opinji tak 
ujada na „Fm anzrm l*. Pow tarzam y głosy prasy 
jedynie z obow iązku dziennikarskiego, „ Finanzamt* 
nie ponosi winy bowiem  w takiej mierze, jak p o n o ­
szą w inę podhurzyclele do wojny, propagatorzy ha­
sła: „?'ichi durchhailen, sondern  siegen* Prasa zaś 
o lsztyńska ; iech przejrzy sw oje roczniki, niech wej­
dzie w siebie i przypom ni sobie, jakie ta prasa w 
czasie w ojny stano  isko zajmowała, Niech sobie ró­

w nież ta prasa przypom ni czasy plebiscytu. W  Pol­
ce była w tenczas ruina, podatki w iększe jak w Niem­
czech, a w  Niemczech raj. Jeżeli w Niemczech jest 
raj, to po co użeranie na , Finanzamt*, który B ogu 
ducha w in ien ... Ale bądź co b ąd źm y  Polacy bronić 
się także musimy, ażebyśm y za wiele nie płacili i sta­
rać się m usim y o  to, ażeby praw a podatkow e w y­
konyw ane były spraw iedliw ie, ażeby nasi mniejsi g o ­
spodarze i iud roboczy doznaw ali ochrony, o b .o n y  i 
informacji, ażebyśm y nie płacili więcej jak potrzeba. 
Będą podatki jeszcze większe, a więc zajęcie stano­
w iska jest potrzebnem . Jesteśm y organem  ludu pol­
skiego i naszym  psim obowiązkiem  jest obrona tego 
ludu, który w ojny nie chciał a obecnie z tymi którzy 
w ojny chcieli i w ojnę przedłużali ciężary ponosić musi.

A w ięc słuchajcie bracia, D owiedzieliśm y się, że 
czytacie chętnie o „Finanzamcie*.

O tóż Niem com  naszym  wydają się ciężary za 
wielkie. A więc w schodniopruscy  posłow ie do par­
lam entu niem ieckiego („Deutschnationaie V olkspartti“) 
przedłożyli parlam entow i następujące zapytanie:

„W  Prusach W schodnich „Landesfinanzamt* przez 
„Kreisfinanzam ty* ptzy oszacow aniu  do  podatku d o ­
chodow ego  i „Notopfer* wyw ołuje napięcie przy oce­
nianiu m niejszych i w iększych posiadłości. O p o d a t­
kow anie następuje tak nierów no i tak takow e się w yso­
ko szacuje, że sprzeciw ia się to ocenie rzeczoznaw ­
ców  na polu gospodarczem  i prow adzi w iększą część 
g o sp o d arstw  do ruirty, Np. posiadłość, którą w ro ­
ku 1919 za cenę 98 000 marek kupiono, oszacow ano 
na 135 000 mk. do  „Reichsnotopfer*. Z dw óch po ­
wiatów m azurskich, które są pod względem  obszaru  
rów ne, ma jeden 18 m iljonów  a drugi 32 miljony 
„R eichsnotopftr*  oddać. Dalszy przykład niespra­
w iedliw ego oszacow ania jest następujący: „W  dw óch 
m azurskich pow iatach położone są obok  siebie dw a 
majątki, każdy wielkości 3000 m órg i rów nej w ydaj­
ności ziemi. Jeden z tych dw óch m ajątków, od wie­
lu dziesiątek lat w jednych rękach, dobrze d renow a­
ny i upraw iony, oszacow ano na 400 mk. podatku od 
morgi, podczas gdy drugi majątek, zmieniający często 
właściciela, niedostatecznie drenow any i mniejsze d o ­
chody przynoszący, oszacow any jest na 1400 mrk. 
od morgi.

W wielu w ypadkach pobierany jest dodatek do 
podatku na »Reichsabgabe« wynoszący kilkaset p ro ­
cent, bez w zględu na różno  2rodność naszej ziemi, 
na w schodniopruskie, klimatyczne i inne trudności 
przy produkcji i w yw ozie (n. p. wysokie koszta prze­
w ozow e, także dla węgli i środków  naw ozow ych). 
W ielokrotnie przy oszacow aniu podatkow em , używa 
się w yższej miary, aniżeli w innych dobrze położo­
nych i bogatych okolicach Niemiec.

W obec tego zapytujemy się rządu Rzeszy, czy 
nasze u .zędy podatkow e stosu ją się do  linji wytycz­
nych rządu, czy też działają w edług swej własnej 
miary? Zapytujem y się dalej co rząd zamierza czynić 
fiby położyć kres wyżej opisanej, nierów nej i niespra­
wiedliwej taktyce, która pow oduje jedynie wzburzę- 
e ie w szerokich kołach ludności.

Nie bierzcie nam  za zfe panow ie Niemcy, że 
znow u zajmujemy się spraw am i „Finanzamtu*. My 
niemamy sw oich posłów . G dybyśm y jednak posłów  
mieli, natenczas żądalibyśm y od nich* aby energicznie 
występow ali nie przeciwko podatkom , aie przeciwko 
niespraw iedliw em u rozdzielaniu ciężarów  podatko­
wych. S.



Przegląd polityczny.
Polska.

Konferencje polityczne 
w sprawie Górnego Śląska.

W arszaw a. W  zw iązku z w ręczoną no tą  i w ia­
dom ościam i o zaw arciu ugody  górnośląskiej konfe­
row ał w icem inister Dąbski z p o łe m  angielskim  
M aksem M ullerem i w łoskim  charge d ’affaires, Modica.

•Przegląd  W ieczorny* d o n o si: Rada M inistrów  
opracuje p raw dopodobn ie  zaraz odpow iedź na notę 
sprzym ierzonych.

Układy polsko-litewskie.
W arszaw a. O statn ie  dw a posiedzenia konferen­

cji polsko-litew skiej były poufne. Delegaci litewscy 
podnieśli przedew szystk iem  sp raw ę w ileńszczyzny i 
jej przyłączenia do  Litwy kow ieńskiej. Delegacja 
polska odpow iedziała w  sp o só b  kategoryczny, iż 
W ilno uw aża za m iasto polskie, a więc tern samem 
dyskusja nad jego przyłączeniem  do  Litwy kow ień­
skiej jest zupełnie w ykluczona.

O św iadczenie io  w yw ołało w śród  delegacji litew­
skiej w idoczne zakłopotanie, nie chciała ona bow iem  
dać pow odu  do zerw ania obrad, aby nie urazić bez­
stronności H ym ansa. T o  też delegacja litewska w y­
sunęła propozycję obradow ania nad spraw ą s to su n ­
ków  polsko-litew skich na tle sytuacji obecnie z punktu  
w idzenia ekonom icznego, politycznego i w ojskow ego.

Delegacja polska przyjęła tę propozycję i w  toku 
obrad zajęła stanow isko  niezm iernie zbliżone do  k o n ­
cepcji w tej spraw ie m arszałka sejm u Trąm czyńskiego. 
Z trzech punk tów  tej koncepcji obejm ujących kon­
w encję polityczną i w ojskow ą, om aw iano obecnie 
stosunki ekonom iczne biorąc jako punkt w y jśtia  
obecną granicę polsko  litewską, ściśle etnograficzną. 
W  czasie om aw iana s to su n k ó w  ekonom icznych dele­
gacja polska zażądała, by za podstaw ę były wzięte 
warunki ekonom iczne i finansow e obecnie panujące na 
Litwie kowieńskiej. Spraw a W ilna od łożona została 
na  czas dłuższy.

Sprawa Gdańska przed Ligą Narodów.
W arszaw a. Najbliższe posiedzenie Rady Ligi 

N arodów  w G enew ie odbędzie się 6 czerw ca i będzie 
na nim rozpatryw ana spraw a m andatu obrony  mili­
tarnej G dańska, zm iana konstytucji gdańskiej, p ro test 
'przeciw  rozstrzygnięciu  kom isarza H akinga co do 
załogi polskiej w  N ow ym porcie, co do spraw y Nie­
m ieckiego •B auernbank* contra Puppel i Karczyński, 
a także p raw d o p o d o b n ie  spraw a fabryk broni w 
G dańsku.

&órny SIąsk.
Ostateczna decyzja w najbliższym czasie.

W arszaw a. N adchodzi w iadom ość z Paryża, że 
spraw a G. Śląska rozpatryw ana będzie na Radzie 
A m basadorów  w dniach od 22 do 25 maja.

O wzmocnienie sił powstańczych.
Bytom. ;>M orgenpost« podaje : W  okręgach ryb­

nickim, raciborskim , rząd pow stańczy  ogłosił p obór 
roczników  1893— 1900. P ow stańcy  zajęli Kluczbork.

Sosnow iec. N apływ ający ze w szystkich stron 
ochotnicy, którzy pragnęli w stąp ić w szeregi p o w stań ­
ców  górnośląskich, zm uszeni są z pow odu  zamknięcia 
granicy śląskiej do  pow rotu . M iejscow e społeczeń­
stw o  zaopatruje ich w  środki m aterialne celem um o­
żliw ienia im drogi pow rotnej.

Gdyby nie linja demarkacyjna . . . . . .
Berlin. Korfanty miał do  ko responden ta  »Daily 

Mail* ośw iadczyć, że po trzebow ał jeszcze jednego 
tylko tygodnia sw o b o d n y ch  operacji, by wojskam i 
sw em i zająć cały G órny  Śląsk.

Radość ludności górnośląskiej.
et

Bytom. W iadom ość o zaw artym  układzie w 
spraw ie linji dem arkacyjnej, opublikow ano w odezwie 
K orfantego i dow ódcy  p o w stań có w  ludność na całym 
Śląsku pow itała z niesłychanym  entuzjazm em . Całą 

'  n o c  w szystkie dom y w  m iastach były iluminowane, 
tudzież ludność daw ała w yraz swej niepoham ow anej 
radości strzelaniem bezustannem  z moździerzy. O d ­
byw ały się niekończące się pochody  ze śpiewam i i 
gorącem i przem owam i. Komitety parytetyczne polsko- 
niemieckie zajęły się gorliw ie aprow izacją m iast ślą­
skich. O becnie w szystko  wraca do  pracy. Jak donoszą 
gazety  Niem cy rzucili się na koresponden ta pism a 
francuskiego i reprezentanta w ładz francuskich i p o ­
bili ich d o  krwi.

Bytom. (W TB). W  m iejscow ościach położonych 
koło Bytomia, urządzili Polacy w śród  bicia dzw onów  
i strzelaniny wieikie obchody  radosne. Została roz­
szerzona w śród  Polaków  pogłoska, że decyzja w 
spraw ie  ̂ O órnego Śląska padła w tym kierunku, iż 
G órny  Śląsk z wyjątkiem małych części został przy­
dzielony Polsce.

Z innego źródła niem ieckiego d o n o s z ą : •P o d ­
czas gdy ludność niemiecka trzymała się stroskana 
zdała, odbyły się wielkie polskie dem onstracje ra­
dosne, i tak w G liw icach, K atow icach, i Bytomiu. W 
Z abrzu  żądali Polacy, by w szystkie dom y udekoro­
w ano flagami polskiemi. .LW Zabrzu i w wielu in­

nych miastach bito 1 i pół godziny w  dzwony. Dzień  
ten stał się w  wielu m iejscow ościach świętem . Na 
wielu gm achach pow iew ały flagi polslye, przede­
wszystkiem  na gm achach publicznych w m iastach 
zajętych. Tak sam o św iętow ano w wielu kopalniach.

Przychylne stanowisko Anglji.
Berlin. (EE). K orespondent »Tim es’a« donosi, źe 

Rada Najw yższa pow eźm ie uchw ałę w  spraw ie gó ­
rnośląskiej w najbliższych dniach. Przypuszczać na­
leży, że Rada N ajw yższa ustąpi w spraw ie górnoślą­
skiej na korzyść Polski.

Przed kilkoma dniami miał koresponden t ‘ T i­
m es^* rozm ow ę z Korfantym, w której ten twierdził 
że Rząd polski me w spiera pow stańców  am pieniędzmi 
ani bronią. Dalej twierdzi Korfanty, że może tylko 
polegać na poparciu ludu, który stoi cały po jego 
stronie.

Niemcy
Opinja niemiecka o ultimatum koalicji.

Berlin. (EE). »V ossiehe Zeitung*, która początko­
wo bardzo  polecała podpisanie ultim atum , trzym a się 
w  rezerwie i podkreśla dobrą w olę gabinetu W irtha.

•G erm ania* podkreśla zasługi gabinetu i nazyw a 
ultim atum  darciem  pasów  z żyw ego ciała.

»V orw arts stw ierdza, że socjaliści uratow ai; na­
ród  niemiecki, podczas gdy partje nacjonalistycznego  
odstąpiły.

• Freiheit* i • Role Fahne* piętnują bardzo słabą 
postaw ę partji obyw atelskich i silnie zwalczają nacjo­
nalistów  i dem okratów .

Utrzymanie sankcji?
Londyn. W edle doniesień Lloyd G eorge wyraził 

się w parlamencie na zapytanie Bottolom eya, że do ­
tychczasow e sankcje będą dalej utrzymane.

Prasa niemiecka o Górnym Śląsku.
Beriin. (W TB). P tasa nazyw a jednogłośnie u g o d ę  

Komisji M iędzykoalicyjnej z ctow ódzcą pow stańców , 
Korfantym, dotyczącą ustanow ienia linji demarkacyjnej, 
złam aniem  traktatu pokojow ego.

W edług •V oss. Z i g « popierają przedstaw iciele 
aljantów  nu G órnym  Siąsku przez ten fakt czynnie i 
ciernie pow stanie, k tórego  likwidacji żądała tak ener­
gicznie Rada A m basadorów  od Rządu w arszaw skiego.

•G erm ania* p isze: T o zaw ieszenie broni i ta linja 
dem arkacyjna są dziełem Le Ronda. Całe zachow anie 
L eR onda podczas jego rządów  górnośląskich jako też 
zachow anie francuskich kontrolerów  pow iatow ych i 
w ojsk na obszarze plebiscytow ym  nasuw a konkluzję, 
że chodzi tu o grę ukartow aną między Paryżem a 
W arszaw ą (!), by N iem com  gw ałtem  odebrać, to do  
czego one i ludność tubylcza ma niezaprzeczone pra­
w o w edług  wyniku głosow ania i w edług posianow ień  
traktatu.

•V orw arts«  zaznacza, że Komisja Międzykoalicyj 
na przez zaw arcie tej ugody zajęła św iadom ie stanow i­
sko  przeciwne oficjalnej polityce koalicji. Francja u 
siłuje tutaj stw orzyć fakt dokonany. C óż pow iedzą inni 
sprzym ierzeni na to rozwiązanie ? Zaufam y przyrzecze­
niu Lloyd G eorge’a, że nie pozw oli, by drzew a pol­
skie w zrosły do  nieba. Co zamierza Lloyd George?

Bawarja za niepodległością.
Berlin. (EE). Z Bawarji donoszą, że prasa mie­

szczańska wyraża sw e niezadow olenie z pow odu przyję­
cie ultim atum , które się godzi na rozbrojenie Ba­
warji. W  Bawarji pojaw iają się dążności separatysty­
czne Prasa augsburska stw ierdza, że Berlin nie p o ­
winien się łudzić co d o  pow agi chwili. Przyw ódzca ba­
warskiej partji ludow e: dr. Hetm ośw iadczył m in, te  
Bswarczycy stoją na stanow isku, iż mają praw o trzy 
m ać porządek we w łasnym  kraju. N asza straż o by­
w atelska nie ma nic w spólnego z polityką.

Ludendorff nie ma z nią żadnej styczności i żyje 
zupełnie sam  dla siebie. Podczas edy  przy ostatnich, 
obradach  po ruszono  spraw ę rozbrojenia tylko fortec 
w schodnich, W łochy w ysunęły  spraw ę baw arskiej 
straży obywatelskiej, poniew aż obaw iały się poparcia 
irredenty tyrolskiej przez baw arską straż obywatelską. 
My nie chcerny nic w iedzieć o polityce. S traż oby­
w atelską rozw iąże się, gdy znajdziem y m ożliw ość u- 
trzym am a porządku we własnym  kraiu.

List z Polski.
L u b l i n ,  3 m aja 1921.

Kochani C zytelnicy!
D opiero przed chw ilą wróciłem  z obch o d u  u ro ­

czystości konstytucji 3 maja. Mimo n iepogody zebrały 
się dziesiątki tysięcy aby uczcić ten dzień, w którym 
się Polska ódrodziła, W  gorących słow ach m ówcy 
wzywali do  jedności i parm^ci na braci naszych znaj 
dujących się na obczyźnie. W  pośród  okrzyków  były 
i fakie jak »Niech żyje W aim ja i M azury*; wiedzcie 
więc, że o w as pamiętamy.

M uszę jednak pow rócić do  rzeczy, o  której chcę 
wam  pisać to  jest, co słychać w Polsce. Polska która 
pow stała dopiero przed trzema laty i musiała staczać 
ciężkie walki w obronie Europy, dziś zaczyna się o d ­
budow yw ać, stara się zaprow adzić u siebie ład i p o ­
rządek. W iadom o chyba W am , że Poiska jest dziś 
dużetn państw em , posiada wieikie lasy i duże pola 
O tóż teraz rząd polski stara się te pola bardzo uro

dzajne na W schodzie zagospodarow ać, gdyż teraz 
stoją pustką, bo  je zniszczyli bolszew icy. W ysyle 
więc rząd zdolnych do  pracy inw alidów  żołnierzy, 
daje im zadarm o ziemię i daje pożyczkę na założenie 
gospodarstw a.

W ew nątrz państw a rząd stara się o uruchom ie­
nie fabryk, które podczas okupacji Niemcy zniszczyli 
i dzięki Bogu gazety donoszą  o uruchom ieniu coraz 
to  now ych fabryk, o zakładaniu tow arzystw  h an d lo ­
wych itp. D o W arszaw y zajeżdżają kupcy ze w szyst­
kich stron  świata, aby zapoznać się z Polską i naw ią­
zać stosunki handlow e.

Mamy nadzieję, że kiedy stosunki przem ysłow o- 
handlow e zostaną uregulow ane to  i nasza waluta 1
pójdzie w górę

O prócz tego  rząd ze w szystkich sił stara się o 
ośw iatę. O becnie w Polsce posiadam y & uniw ersyte­
tów , gdy tym czasem  p rted  wejrsą było zaledwie 3. 
Ruch naukow y w zm aga się z dniem  każdym. Uczeni 
w ydają książki, w których w skazują jak Polska p o ­
w inna się rządzić i gospodarzyć. Pow stało  wiele szkół 
średnich i niższych. Nauka polska idzie na w schód.
Nasi nauczycieiowie z książką w ręku idą na w sch o ­
dnie kresy Polski, aby nieść kaganiec ośw iaty. O sta t­
nie dnie marca przyniosły nam  konstytucję, pokój i 
wynik plebiscytu na G órnym  Siąsku.

Cała Polska cieszyła się, gdyż nareszcie posiada 
podstaw ę, na której się m oże oprzeć i za pom ocą  
której będzie się rządzić. Cieszy się z pokoju, b o  jej 
najlepsi synowie, którzy nie żałowali krwi aby zasło­
nić ją swym i pierśmi od nieprzyjaciela dzisiaj w racają 
z frontu  jako bohaterzv — zwycięscy, aby pracow ać 
dla utrw alenia dobroby tu  w tej Polsce, o którą w al­
czyli.

Cieszym y się w reszcie z w yników  plebiscytu, b o  
ten lud górnośląski przez 600 lat germ anizow any w 
dniu 20 m arca poczuł, że jest polskim  i chce należeć 
do  Polski. W czoraj nadesziy do  nas niepokojące wia­
dom ości, jakoby koalicja chciaLi Śląsk sprzedać, a le  
im na to nie pozw olim y. Lud gć.nośląsk t p o ­
przem y ze w szystkich naszych sił.

W  tym roku zasiewy u nas przedstaw iają się*""" 
znakomicie i mamy nadzieję, że drożyzna, która już 
spada, po żniw ach całkowicie ustanie i będziem y 
znów  tak mogli żyć jak przed wojną. Tyle na dzisiaj, 
w przysz.em  liście opiszę więcej o tej naszej w spó l­
nej M atce Polsce. Ludu warm iński czytaj sw oją ga­
zetę, którą « ja z wielkiem zaciekawieniem czytuję, 
gdyż ona jedynie ciebie broni, jest polską, a w ięc tw eją .

Ksiądz S. G relewski.

K R O M K A .
O lsztyn, dnia 17 maja 1921 

Kalendarz na środę: W enancjusza, 
W schód słońca o g. 4,02; zachód o g. 7.51.

Z Prus Wschodnich.
Z Mazur.

* Biskupiec. Na tutejszym  dw orcu  zasekw estrow ała 
policja krym inalna z Królewca broń, która p raw d o p o ­
dobnie miała ze Szczytna być do  Królewca w>sianą.

— G ospodarz  Jan H. i syn jego przechow yw ali J
skradzione pr^ez ich bratanka konie, wozy, uprząże «
i t. ,d. i sprzedaw ali je. Za ten w ystępek sąd ska- ^  
zał ich na 6 miesięcy więzienia.

Z dalszych slron.
* Brunabsrk. Utonął tu  w  strum yku M iihlenfliess 

robotnik Jauowiiz. C ierpiał on  na kurcze. Mimo tc  
w szedł na w ierzbę stojącą nad stłum ieniem  ażeby 
narw ać witek. Jednocześnie dostał napadu kurczo­
w ego i spadł tw arzą na dó ł do płytkiego row u. Po­
m oc przybyła za późno.

* Królewiec. Nieszczęście w ydarzyło się w ub. 
środę w fabryce celulozy położonej za bram ą Sack- 
heimską. D ozorca zajęty był reparacją pasa trans­
m isyjnego przy elew atorze. Jednocześnia został 20-iet- 
ni robotnik  Kurt F indeling pochw ycony przez walec 
i przerzucony. Znaleziono go  z połanianem i człon­
kami w iszącego praw ą ręką na klinie u do lnego  wal­
ca. D awał jeszcze słabe znaki życia lecz zmarł p od­
czas transportu .

— N ieznośne stosunki panują na placu zabaw o­
wym t. zw. „Rummelp!atz“ położonym  przy Dramie 
Steindamskiej. N ieom al codziennie zachodzą tam bó j­
ki i starcia. W e w torek przyszło do  bijatyki między 
ulicznikami a żołnierzami. W alka była tak zacięta że 
w ezw ać m usiano policję d o  rozpędzenia w alczących.

Z Polski.
* Toruń. P rokurator w Toruniu w ysłał do  zarzą­

du dzielnicow ego N. P. R. na Pom orzu następujące 
p ism o : »V/zywam do  natychm iatow ego zaprzestania 
akcji w erbunkow ej. W razie n iezastosow ania się, w inni 
będą pociągani do  odpow iedzialności sądowej.*

Grudziądz. W  nocy w łam ano się do  jednego  z  
w ozów  tow arow ych na grudziądzkim  dw orcu. W óz 
naładow any był mąką am erykańską. Skradziono 100 
kg. mąki. Spraw ców  dotychczas nie w yśledzono.

Bydgoszcz. Z p o w odu  w iadom ości o linji de­
markacyjnej, udekorow ano dom y flagami. N astrój 
podniosły.



* Warszawa. Delegacja kupców  złożyła na ręce 
prezydenta m inistrów , W itosa, memorjał, dom agający 
się w prow adzenia w olnego  handlu.

Z Górnego Śląska.
— Odznaki powstańców. Poniew aż pow stańcy  re­

krutują się wyłącznie z ludności cywilnej przeto dla 
odróżnienia się od reszty m ieszkańców  noszą  na le­
wym  ramieniu p rz ep ask i: szeregow cy białe, dow ódcy 
g rup  niebiesko-białe z orłem  śląskim, szef sztabu nie- 
biesko-czerw one z orłem, naczelny w ódz czerw oną z 
orłem białym.

* Bytom. Nadeszły z Bytomia wiadom ożci, że mec. 
W olny, którem u rząd chciał czasow o pow ierzyć kie­
row nictw o kom isarjartu p lebiscytow ego, odm ów ił 
przyjęcia tego  stanow iska.

* Katowice. W  Katowicach utw orzył się za zezw o­
leniem w ładz koaiicyjnych, kom itet charytatyw ny, m a­
jący na celu utrzym anie porządku i spokoju  w mie­
ście, złagodzenie konfliktu, w ydanie przepustek, itd. 
D o kom itetu należy dziesięciu Polaków  i dziesięciu 
Niem ców. G łów nym  przedstaw icielem  -Polaków  jest 
dyr. banku Piechulik, Niem ców, radca W eidm ann.

* Opole. Na rozkaz generała L eR o n d ’a, w ytoczo­
no w O polu  jedną baterję. Armaty ustaw iono  w  kie­
runku D ąbrow y. W ynika z tego, że Komisja M iędzy­
sojusznicza zdecydow ana jest bronić G órnego  Śląska 
przed ew entualnym  napadem  Niemców.

C złonkow ie Komisji M iędzysojuszniczej opuścili 
O pole. Z tego  pow odu  zapanow ało w śró d  ludności 
niemieckiej zaniepokojenie, gdyż obaw ia się ona za­
jęcia m iasta przez pow stańców .

Ze świata.
Mobilizacja w Czechach.

Z Pragi donoszą, że zapasy w ęgla górnośląsk ie­
go  w yczerpują się. W kołach ententy pow stała myśł 
zaopatrzenia lew ego brzegu O dry w węgiel czeski. 
Rząd czeski pow oiąf pod b roń  trzy roczniki rezerw y, 
a zarząd kolei otrzym ał zlecenie przygotow ania tab o ­
rów , m ogących być poir^ebnem i do przew ozu w oj­
ska. M obdizację wojsk czeskich m otyw ują Nar, Listy 
w następujący sp o só b : P ow stańcy K orfantego nie 
rekrutują się z górników  lecz z regularnego wojska 
polskiego. Akcja polska na G órnym  Siąsku p o ,.in n a  
być dla nas pow ażną p-zestrogą !

Propaganda religijna w Rosyi.
M etropolita unicki Szeptycki przybył do  R otterda­

mu i ośw iadczył, że papież udzielił mu jurysdykcji

na całą Rosję. M etropolita Szeptycki uw aża chw ilę 
obecną za najlepszą do  propagandy  religijnej w  Rosik 
Z tego p o w odu  rozpoczął już zbieranie składek na 
cele tej propagandy.

Japoński następca tronu w Lcućynie.
O dbyło  się tu pow itanie japońskiego następcy tronu  
przez króla i dw ór. Po uroczystościach pow italnych 
japoński książę złożył wizyty królow ej A leksandrze i 
księciu Walji, poczem  zwiedził g rób  nieznanego żoł­
nierza.

Gruzja — republiką sowjecką.
Z C hrystanji donoszą, że w Tyflisie objął w ła­

dzę ad hoc sp reparow any przy pom ocy bolszew ików  
rosyjskich rząd sow iecko gruziński. Rząd ten ogłasza, 
że zobow iązuje się dotrzym ać w szystkie um ow y, któ­
re zaw arł poprzedni rząd gruziński. C hodzi tu prze- 
dew szystkiem  o koncesje i wszelkie um ow y handlo­
we, poniew aż Gruzja, nie posiadając w łasnego prze­
mysłu zm uszona jest żyć w zgodzie z zagranicą, tem- 
baidziej, że tow arzysze rosyjscy, zru jnow aw szy wła­
sny kraj, nie m ogą jej nic dać.

Patronat ZwiązGi Robotnikow

Biura Związkowe.
Sekretarjat obw odow y na W arm ję urzęduje w 

O lsztynie przy ul D w orcow ej nr. 87 (H otel Inter­
national) od  godz. 8 rana do 3 p o p o ł; w  niedzielę 
i św ięta od  godziny 1—2 w południe.

Sekretarjat o b w o d o w y  na Pow iśle urzęduje w 
Sztumie, Am K reishaus 67. G odziny biurow e od 
9 - 1 2  i od 3 -  6; w  niedzielę i św ięta od 1—2 w  p o ­
łudnie.

Związek Polaków  utrzym uje w  Kwidzynie „A gen­
cję prasow ą", która ma zadanie przyjm ow ać zażalenia, 
podania, zam ów ienia gazety itd. od  ludności polskiej 
Kwidzyna i okolicy. Biuro „Agencji" znajduje się 
w Resursie w Kwidzynie, H errenstr. 14. G odziny 
b iu ro w e : 9— 12, 3 —5. W  niedzielę i św ięta: 12— 1 
w  południe.

Rodacy i R odaczk i! W  każdej potrzebie winniś- 
cie się zgłaszać d o  naszych biur zwiążicowych, w któ­
rych napew no  znajdziecie radę i pom oc. W  biurach 
naszych stale znajduje się pew ien zapas najnow szych 
num erów  „Gazety". Kto zatem przez niedopatrzenie 
poczty nie odbierze gazety, m oże zażądać odn o śn eg o  
num eru w  naszych biurach a zarazem w  biurze może 
podać reklamację do poczty.

Sekretarz Jeneralny Związku Polaków.

MA PR A C Ę :
1. dla 1 chłopca 14— 16 lat d o  każdej pracy.
2. dla 1 chłopca 14— 16* lat jako pasterza lub sta r­

szego sam otnego człowieka do  20 sztuK bydła.
3. dla 1 starszego pastucna sam ct.iego.
4. dla 1 akordnika z 10 dziewczynam i.
5. dla rodziny z 2 lub więcej szarwarkami.
6. dla pastucha starszego  i chłopca d o  16 lat.
7. dla 8 — 10 dziewcząt do  akordow ej pracy.
8. dla starszego pastucha sam otnego.
9. dla 1 dziew czyny do wszelkiej pracy.

10. Dla 6 dziew czyn do  akordow ej pracy.

Patronat Związku Robotnikow

1.

2.

3.
4.
5.
6.

9.
10.
11.
12.
13.

15.

16.
17.
18. 
19.

POSZUKUJE PRACY :
dla urzędnika (gospodarczego  28 j  lat, kawalera, 

zaraz.
dla urzędnika gospod ., żonatego , rannego w  rę­

kę, pisze na m aszynie, przechodzi kurs g o ­
spodarczy, od lipca. 

dla kow ala z 2 szarwarkam i, zaraz, 
dla k o ra la  z 1 ucznem  i 1 szarwarkiem , zaraz 
dla kuczera starszego bez szarw aku. 
dla 1 robotnika, bez szarw arku, żona chodzi do 

pracy
dla młynarza, zna się na rybołóstw ie, zgodzi się 

także jako robotn ik  bez szarw arku, żonaty, 
dla kuczera lub włodarza, zgodzi się jako ro b o t­

nik, jeden chłopiec jako szarwark. 
dla w łodarza lub aKordnika. 
dla kuczera z 2 dziewczynami, 
dia robotnika, żona do  pracy, baz szarwarku. 
dla robotnika z 1 dziewczyną, 
dla kowaia, doskonały  m aszynista, pracow ał kil­

ka lat w  fabrykach., 
dla robotnika, 1 szarwark, (zna się na*robotach  

wodnych).
dla 1 żon. przodow nika z 3 —5 dziewczynam i 

zgodzi się także jako robo tn ik  bez szarw arku 
dla 10 dziewcząt, 

dla ceglarza żonatego, 
dla starszego  robotnika z w iększą rodziną, 
dla 1 akordnika.
dla 1 robo tn ika znającego m ularstw o i “ceglar- 

s tw o  od 1. października rb.

T. Odrowshi, Patron.
M arienw erder H errenstr. 14, tel. 382.

arma
poleca następujące nowo nadeszłe książki:

Powieści:
Marja Radziewiczówna

Byli i b ę d ą .......................................16'—
H r y w d a    . 16'—
D e w E j t i s ......................................   . 16'—
K l e j n o t ............................................ 15'—

Edward Ligocki
Sam bra i M o z a ............................15'—

W ła j / St. Reymont
Za frontem   .................................12'—
Rok 1794 Insurekcja . . . . .  16' —

Juljusz German
Światła z d a l e k a ............................20 —

Józef Weyssenhoff
Syn m arnotraw ny . . . .  16'—

Gabryela Zapolska
Śmierć Felicyana D ulskiego . . 5’—

Jerzy Gąssowski
Ziarna Szaleju ! 5 '~

Emwa jelińska
Jubileusz (nowele) . . . 15’—

Włodzimierz P m yńsk i
P o l i t y k a .....................................  7'50
Uczniaki .  ......................................2 0 '—

Wiktor Gomulicki
Siódm e A m e n ............................. 9 '—

Lew Walacce
B óg się rodzi . . . . . . .  10'—

Zofja Urbanowska
W s z e c h m o c n i .............................13'50

Kazimierz Gliński
B onaw entura Dzierdziejewski . 25'—

Zygmunt Bartkiewicz!
Krwią i atram entem  (nowele) . 15'—

Bronisława Włodkówna
P roste  d z i e j e ............................. 9 '—

Jan Huskowski
G e s t y ..................................................

Marion Nad Arnem i Sekw aną . . 
M. H. Szpyrkówna

Będziesz m a le ń k ą ...........................
Bolesław Koreywo

Uśm iechy rewolucji (wrażenia z 
niewoli bolszewickiej) . . . 

Zygmunt Swiatopełek Słupski
P o lity k ie r .......................................

Wacław Sieroszewski
Ł ańcuchy .................................

Jerzy Turnan
N ow a szkoła (opow ieść ziem.) 

Maurice Renard
Dziwy dr Lem a ,

Maurice Lebfanc 
Odłam ek pocisku 

tte fm ierz  Saysse Tobiczyfc 
H indu .

St Łapiński-Nilski
L istopad w e Lw ow ie (1918 r.) .

Andrzej Strug
O dznaka za w ierną służbę . . 

Z końcem  niewoli (Jednodniów ka) 
Kazimierz Przerwa Tetmajer

W ybór p o e z j i .................................
Maria Konopnicka

Śpiewnik h istoryczny (1767-1863)
Juljusz Kleiner

Juljusz Słowacki, 2 tom y . . .

Książki naukowe:
Jednodniów ka literacka .
S. Włoszczewska

Satanizm, bolszew izm

12 —

25'—

12'50

1 0 -  

8 '— 

15'— 

12 — 

10' —  

10'— 

8 —  

o f­

ia r —  
8 '—

20' —  

10 —  

6 0 -

6 -

2 —

Niewiadomska i Bogucka
Nasi p i s a r z e ...................................... 2 5 ' -

Dr. Józef Reiss
B e th o v e n ................................................. 1 6 ' -
H istorja muzyki w zarysie . 35 '-

Szymon Askenazy
G dańsk  a P o l s k a .................................1 6 ' -

Adam Grzymała Siedlecki
W y s p ia ń s k i ............................................1 6 ' -

Artur Górski
Tarcza Heraklesa (poem aty greek.) 4 '- 

Oswald Balzer
K onstytucja Trzeciego maja . . 7 '-

Dla dzieci i młodzieży:
Mayne-Reid, Kapitan

D olina bez wyjścia (z obrazkam i) 1 5 '-  
P orw ana siostra „ . 8 '-
P obyt w  Pustyni (opraw  z obrazjl 20‘ 
M łodzi żeglarze „ ,, 2 0 -

Zuzanna Morawska
W ilcze gniazdo (opraw, z obrazk.) 15 - 

jonatan Swift
P odróże G ulliw era (opr. z obrazk.) 1 5’-

C. Niewiadomska
O  czem Z osia niewiedziała

opraw a z  obrazk . . . 1 5 ‘-
Ludwik Anczyc

R obinson K ruzoe (z obrazk.) . 1 5 -
Marja Weryho

C o słońko widziało (dla mał. dzieci)
(opraw , z  o brazk .) 2 0 '-

Sienkiewicz
Q u o  Vadis (o p ra w .) ...................1 0 '-

L is to w n ik ................................................4’-
D eklalnator p o l s k i ............................... 4 '-
Pieśni w e s e l n e .....................................2 ' -

€ Mapa ziem polskich 800 marek. $
i
i



Wielka sprzedaż
po każdej możliwej cenie w tygodniach przedświątecznych 
w sze lk ie j g a rd e ro b y  d am skiej, m ęzk ie j i dla d zieci.

Kostiumy damskie
w m odnych fasonach n o t o f t  ! 
począw szy . . . .  od mk.  125 I

Ubrania męzkie . . . 29500

1 Paletoty i ulstry już po 15000
Płaszcze damskie

duży w ybór z dobrych mate- |  
t e r j a ł ó w ...................... już po 9o I

I Spodnie sukienne . po 5800

J Kamizelki sukienne Po 3600
Spódnice bluzkowe po 3600 j Bawełna do tkania
Bluzki do prania . po 1800 1 nr. 16, kręcona niebielona, o e n f i  

za funt angielski . . . .  po 3 5

Materjały damskie 1
na suknie i kostjum y i  
za m t r . ...................... już po  24 1

j Materjały na ubrania
|  męzkie, tylko dobre fabrykaty

za mtr. ............................ już po 3 O

Każdy powinien niezwłocznie, bez przymusu kupna, nasz 
skład zwiedzić, a^przekona się iż kupi u nas najtaniej.

W. Mulczyński, Wartembork
Rynek 94. (Właściciele: Kowalski i Szulc.) Telefon 41.

Obwieszczenie.
K onsulat Polski w Kwidzynie w zyw a w szystkich mężczyzn, posiadających obyw atelstw o polskie 

i urodzonych w czasie od roku 1900 do  1885 włącznie, o iłe chodzi o oficerów  to do roku 1879 włącznie, 
przebyw ających stale poza granicami Rzeczypospolitej Polski, by dla zadośyćuczynienia przepisom  obow iąz­
kow ej służby w ojskow ej zgłosili się osobiście lub na piśm ie celem zapisania się [do K onsulatu lub do 
w łaściw ej w ładzy w ojskow ej w  kraju

najdalej do dnia 20 maja 192i r.
O soby, zgłaszające się, w inne przedłożyć w szystkie dokum enty  legitymacyjne w ojskow e oraz pośw iadczenie 
stałego pobytu, w ystaw ione przez kom petentne w ładze niemieckie.

Kto nie dopełni obow iązku zgłoszenia się, m oże zostać pozbaw iony obyw atelstw a polskiego, nieza­
leżnie od wszelkich innych skutków  prawnych.

Za osoby, które m ogą być pozbaw ione obyw atelstw a polskiego, uw ażać się będzie:’
a) dezerterów , którzy zbiegli z w ojska polskiego po  dniu 4. sierpnia 1920;
b) mężczyzn, pow ołanych do  służby w ojskow ej (roczniki od  1885 do 1902, o ile chodzi o b y tych  

oficerów  od r. 1879), którzy bez przepisanych dokum entów  opuścili granice P aństw a P o lsk ieg o ;
c) przebyw ających stale zagranicą, którzy do dnia 20 maja 1921 r. nie dopełnią obow iązku zapi­

sania się, nakazanego niniejszem  obwieszczeniem .
P odany pow yżej term in zgłoszenia się najpóźniej do 20 maja b. r. dotyczy tylko możliwej straty 

obyw atelstw a polskiego, lecz nie zw alnia od  ogólnych n astępstw  praw nych na w ypadek niestaw ienia się 
do  służby w ojskow ej.

Kwidzyn, dnia 21. kwietnia 1921 r.

Konsul Rzeczypospolite) Polskiej.

idE

Potrzebny od zaraz

przodownik
na osobny  folwark, który by staw ić m usiał 18 ludzi, 
w  tern 12 chłopów , 4 dziew czyny i 2 chłopaków  do 
żniw  i do  akordow ego  młócenia. Przodow nik musi 
być obeznany z utrzym aniem  i w ypłatą ludzi.

Zgłoszenie o sob iste  jest konieczne.

Franciszek Pudlewski,
J u l i e n h c f  p. Raudnitz, stacja kol. Raudnitz.

2 sady owocowe
są do wydzierżawienia w W aplew ie w pow iecie 
sztum skim . Zgłoszenia do
ogro d o w eg o  Al. Sajkowsfciego, Gr. Waplitz, Kr. Stuhm.

TRUM NY
imif. m etalow e i dębowe

poleca

Fabryka trumien
a s t  i s n r o i

Ostrów (Poznańskie).
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O BRAZY
w ramkach i bez

*

poleea

księg. „Gaz. Olsztyńskiej"
przy Rynku Rybnym.
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Karczma
na sprzedanie. C ena 100 tysięcy mk. Z głosze­
nia pod lit. P. S. do eksped. G azety Olsztyńskiej,

BANK LODOWYn

w Olsztynie ul. Cesarska 16 I 
slaci sd  depozytów  Z, 3 \ i  p ro cen t

stosow nie  do  czasu w ypow iedzenia.

Udziela pożyczek pod dogodnym i warunkam i.

Bank a lw arfy  codziennie od gotiz. 11 do 1.

=3E

Zaproszenia weselne .

zawiadomienia m  

o zaręczynach i ślubie

wykonuje szybko i gustownie

drukarnia 
„ ęajeiy Olsztyńskiej ( (

Tanio do sprzedania.4
D o sprzedania są następujące przedm ioty garde­

roby męzkiej:

zimowe paleto z futrzanym kołnierzem, 
ubranie sportowe razem z owijaczami 

(Wlckelgamasdien) i buty czarne.
W szystko  w używ anym  stanie.

D ow iedzieć się m ożna w ekspedycji ^G azety OK 
sztyńskiej«.


